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KEEP
CALM

SAY
IT’S TIME TO

A po co nam grosze?Większość Polaków 
pozbyłaby się „miedziaków” 
z portfeli, ale Ministerstwo 

Finansów już raz zablokowało projekt 
wycofania ich z obiegu. 

Przeniesienie bicia monet 
do Wielkiej Brytanii 

na najbliższe trzy lata 
to idealna okazja, by do pomysłu wrócić 

i go zrealizować.  s.46
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Ostatnie miesiące, by nie powiedzieć, że lata, upływają nam właściwie tylko na walce z różnorakimi 
kłopotkami. Dosłownie i w przenośni, kłopotkami. Reagujemy dopiero wtedy, gdy się pali. Dziury zasypujemy, 
podkradając coś z innego miejsca. Wpadamy w spazmatyczną radość, gdy przeskoczymy w czymś o oczko 
wyżej. W mordę chcemy niemal dać, gdy słyszymy, że się nam tylko przyfarciło; że to dlatego, iż u sąsiada 
się pogorszyło, a nie nam polepszyło. Jedynym punktem widzenia stał się zaś czubek własnego nosa. I biada 
każdemu, kto nie uzna go za swój własny, bo wtedy dostanie w twarz „zdrajcą” lub „hańbą”. 
Tymczasem świat nam ucieka. OECD w swoim ostatnim raporcie szacuje, że w 2060 roku nadal będziemy 
nie w tym miejscu, w którym byśmy chcieli być. Podczas gdy teraz dochód krajowy brutto w przeliczeniu 
na mieszkańca daje nam miejsce w pierwszej trzydziestce państw OECD, za niespełna 50 lat będziemy 
na miejscu 34. Nie dziwi – wiem, to już do znudzenia powtarzany slogan – jeśli popatrzymy na naszą klasę 
polityczną. „Pozostanie na etapie koniunkturalnego reagowania na bieżące problemy oznacza utknięcie 
w pułapce średniego wzrostu, co przydarzyło się tak wielu gospodarkom” – pisze w swoim raporcie prof. 
Jerzy Hausner. I nie daje raczej szans na awans w światowej lidze, jeśli… 
„nie znajdziemy nowej motywacji i nowych aspiracji w naszej debacie 
o sprawach publicznych. Muszą one być bardziej funkcją tego, o co 
nam samym chodzi i kim chcemy być na przyszłość, a nie tylko prostą 
konsekwencją europejskich wytycznych” – piszą Paweł Świeboda 
i Krzysztof Blusz z demosEuropa. I proponują „Projekt 100 proc.” 
– świadomy, ze strategicznym zacięciem plan zbudowania naszej 
wagi, znaczenia i wielkości. 
Niemożliwe? Rzeczy niemożliwe są dla mniej zdolnych. Dość już 
tracenia energii na kłopotki.  

Edytorial
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szacowane są tego-
roczne straty 
operatorów 
komórkowych 
(w skali globalnej) 
z powodu włamań 
do kont ich klien-
tów. To prawie 
trzy razy więcej 
niż w 2011. s.40
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Skup nr 3
– Chciałbym sprzedać u was kilka 
kilogramów monet mosiężnych.

– Nie bardzo... No dobrze, pan przywiezie.

Skup nr 4
– Przyjmujecie monety?

– Nie ma sprawy. s.46
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Polska na 
100 proc.

Otwarcie

Paweł Świeboda
i Krzysztof Blusz, 
prezes i wiceprezes 
demosEUROPA – Centrum 
Strategii Europejskiej.
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Szczęście sprzyja lepszym. Ubiegłotygo-
dniowe prognozy Komisji Europejskiej 
potwierdzają, że Polsce uda się w przy-
szłym roku odbudować wzrost gospodar-
czy. Jednym słowem, spowolnienie przy-
szło, ale w dobrym momencie. Rosnąca 
dynamika w Europie Zachodniej pozwo-
li również i nam na odbicie. Ale z drugiej 
strony, w prognozach Komisji nie ma zbyt 
wielu powodów do optymizmu. Widać wy-
raźnie, że strefa euro, nasz główny partner 
handlowy, będzie przez lata obszarem ni-
skiego wzrostu. Co gorsze, społeczne kon-
sekwencje kryzysu będą pokutować przez 
lata. Młodzi ludzie, którzy pierwsze do-
rosłe lata spędzą w kolejkach po zasiłki, 
mogą już nigdy nie nadrobić czasu mierzo-
nego kapitałem ludzkim ich umiejętności. 

W EUROPIE – STABILNOŚĆ 
PRZED WZROSTEM
Coraz częściej dyskusja o perspektywach 
europejskiej gospodarki oscyluje wokół 
pytania, czy Europie uda się uniknąć 
losu Japonii, która od 20 lat tkwi w sta-
gnacji. To kraj wyrafi nowany, mający na 
koncie wielkie sukcesy, ale też podręcz-
nikowy przykład scenariusza, poprzez 
który dojrzałe gospodarki mogą wytracić 
tempo rozwoju. Niektórzy obawiają się, 
że w Europie będzie jeszcze gorzej, bo jej 
problemem jest wysoki poziom bezrobo-
cia i ryzyko „straconego” pokolenia, któ-
re obecnie nie wchodzi, choć powinno, 
na rynek pracy. Niemiecka strategia dla 
Europy, dla której politycznie nie ma dzi-
siaj alternatywy, kładzie nacisk na stabili-
zację ekonomiczną, a nie wzrost. Zgodnie 
z doktryną, którą wielokrotnie prezento-
wał niemiecki minister fi nansów Wolfgang 
Schäuble, wzrost jest pochodną stabilno-
ści. Bo ta ma być najważniejsza. Gdy jej 
nie będzie, wzrost pozostanie iluzorycz-
ny. Lepszy jest więc wolniejszy rozwój, ale 
oparty na bezpieczniejszych podstawach.  

Polska musi z tej sytuacji wyciągać wła-
sne wnioski. Zadanie niełatwe, bo przez 
wiele lat powojennej historii marzyliśmy 
o tym, by być jak wyobrażony Zachód. 
Przez ostatnie 20 ciągle doganialiśmy Eu-
ropę. Byliśmy i jesteśmy bardziej proeuro-
pejscy od innych. W okresie, który dzieli 
nas od 1989 roku, tylko przez niecałe dwa 
lata byliśmy rządzeni przez ugrupowanie 
eurosceptyczne. Poza tym, chcieliśmy za-
wsze być jak najbliżej centrum Europy. To 
było sedno naszej doktryny europejskiej 
– żadnych eksperymentów, trzeba sie-
dzieć przy głównym stole, tam gdzie de-
cydowane są sprawy najważniejsze. Dzi-
siaj krajobraz europejski wygląda inaczej, 
ale ostatnia rzecz, którą powinniśmy ro-
bić, to wylewać dziecko z kąpielą. Unia 
Europejska może nie być dzisiaj punktem 
odniesienia w kategoriach gospodarczego 
sukcesu, ale pozostaje potęgą ekonomicz-
ną o wielkim i dojrzałym rynku, dla któ-
rego nie znajdziemy alternatywy. Dyspo-
nuje modelem rozwoju, opartym na 
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